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chial tree of this animal and a]so car:ied out bron-
chographical experiments in their rescarch work on
the lungs cancer.

Stefaniak W,, Jurczak M. - La bronchogralrhie tlu
chien.

Les auteurs ont executó le travail sur la technique
de la bonchographie du chien. Ils ont donnć la des-
cription de son arbre bronchial ainsi que ils ont fait
des recherches bronchographiques en cas du cancer
de poumons.

Stefaniak W., Jurczak M. - Bronchographie bei
Hund.

Es wurde von verfassern die Technik der Broncho-
graphie bearbeńtet Im der Albeit ist auch der Bron-
chographie bearbeitet. In der Arbeit ist auch der
Bronchilalbaum und Cie bronchographischen Unter-
suchungen bei einem Hund mit Lungenkrebs beschrie-
ben werden.

6pouxos co6axrł.
Asroprr paspadoranr TexHr{Ky dpouxorpa$rł:z, Onm-

canu 6pouxwansnlrż cTBoJI JIerI§zx codarr ,4 Ilpol3-
eerrrł 6poHxorpa$uvecxlre lłccJleAoBaHrr€ paKa JIerKr{x.

Stefaniak W., Jurczak M. - The contrast plctures of
the bronchla of the dog.

The authors had worked out the technique of the
bronchography of the dog, They described the bron-

ANTONI STECIWKA
Babżrnost

Do osłony rany, we wszystkich wymienionych zesta-
wach używa się impregnowanych sel,wet z okienkiem
jak też, serwet z wstawką gumową i szczeliną. Osło-
ny te, zakłada się pomiędzy ramki a powłoki brzusz-
ne. W inny sposób ustala się fałd, stosując: ramkę
Tgmnlaka (Kulczgckiego), albo pierścień lub rozsuwal-
ny czqorolrąt druciany Scheuringa (5). W metodach
tych, wprowadza się od przeciętego fałdu pńerścień,
a po wysunięciu go z fałdem na zewnątrz rany, opie-
ra w metodzie Kulczyckiega na l,amce, a w metodzie
Scheurżnga tra brzegach rany. W pierwszej metodzie
pierścień jest połączcny z okienkiem serwety jedwab-
nej, która osłania ranę i ramkę, w sposobie drugim,
można założyć pomiędzy fałd a skórę serwetę z gu,
mowym okienkiem. W przypadku nadmiernie wypeł-
nionego żwacza, można posłużyć się tylko serwetą z
wszytym pierścieniem, natomiast przy drobnobańko-
wym wzdęciu, ścianę żwacza wokół zamierzonego cię-
cia fałdu, należy zszyć bezpośrednio z brzegami okien-
ka serwety (bez pierścienia 1).

Obserwecje własnc:
Do sporządzenria osłony (mankietu) potrzeb-

ne są: drut z giętkie.i stali, gnrb. 1 mm, ręka-
wica z ochlani,aczem gumo\,vym ramienia, klej,
SpręZynra (Bow,dena) a 4-6 mlrl. Z drutu wy-
korrruje się dwa pierścienie, pierwszy o średni-
cy 13-17 cm, drlrgi 16-20 cm. Na niezłączony
pierścień o mnieisze,i średniicy nasu\^Ia się srpĘ-
żynę, a iei końcówki zespawa, albo łączv tu-
lejką metaiową dł. I,5-2 cm, albo też wysta-
jące końcówki dnłtu, wplowadzra się w koń-
cowe otwory tejże spręzyny i tvlko zbliża do
siebie. Z braku sprężvny, I:noż;r;'a wykoinać p,ier-
ścień z sarnego drutu. Pierścień ten, po skleie-
niu z gumow;rm zaręk,awl<iem i wprowa,dzeniu
go do żrnlacza, rna ściśle przylegać do błony ślu-
zowej, do,okoła otworu i dlatego kładzie się
nacisk, by był elastyczny, dość rnocno rrapńnał
gumę i aby podczas usluwania go, nie odkształ-

Metody ustalania fałdu (osłony rany) w rumenolomii
przy pienislym wzdęciu u bydła

Niewiele jest zabiegów, które by miały tak liczne
techniczne rozwiązania, jak cięcie żwcza. Pomysły
te, skupiają się po większej części wokół ustalania
fałdu w tym celu stosowano różne narzędzia lub ze-
stawy (1, 2, 3, 4, 5). Drugim ważnym zagadnieniem
przy rumenotomii, jest osłona rany przed zanieczysz-
czeniem. Szczególnie w dawnych metoCach, a nawet
w niektórych nowszych (5), widzi się pod tym wzglę-
dem dość poważne braki. Dlatego, zagadnienie usta-
lania fałdu i osłony rany wymaga omówienia nie-
których metod.

Goetze, łączył ścianę żwacza z otrzewną ścienną,
gęsto kładzionym szwem ciągłym, traktując go począt-
kowo jako zatopiony, później jako tymczasowy. Do
osłony rany, stosował serwetę z tkwiącym pośrodku
mankietem, Frank, ujmował fałd, przed jego przecię-
ciem, w cztery lejce, tworzące pole prostokątne, po-
tem punkty uchwytów wpuklając zaszywał. MussżL!,,
ustalał fałd żwacza, podobnie jak Frank, ale klesz-
czykami od płócien. Po przecięciu fałdu, kleszczyki
przenosił na błonę śluzową, zaś do kieszczyków dołą-
czał tasiemki lub łańcuszki. Do przytrzymywania fał-
du tymi sposobami, potrzebni są dwaj pomocnicy. Nie
wspomina się w tych metodach o osłonach rany.

Rzadko stosuje się dzisiaj metodę ustalania fałdu,
polegającą na przyszyciu brzegów rany ż:wacza do
brzegów rany skórnej. Magda, Szałduga, łączą brzegi
n'ily ż:wacza, z brzegiem okienk;r w serwecie za po-
mocą 6-10 par kleszczyków. Brzegi serwety z kolei
napinają popręgami (taśmami gumowymi) opasują-
cymi tułów. Później ,wprowadzono różne narzędzia
w celu ustalenia fałdu, jak kleszcze Blendigera, ramki
i zestawy. Ostatnio wspomniiane zestawy, utrzyn-rują
fałd na podobnej zasadzie, różnice leżą w stosowa-
nych kleszczykach bądź haczykach, które swą częścią
chwytną, trzymają brzegi rany żslacza, a trzonkami,
posiadającymi występy, są umocowane do ramki, Ta-
kie zestawy jak: Anta1,owskg'ego, Eggerta ponadto
miażdżą brzegi rany żwacza. Atfaumatyczny, a kon-
strukcyjnie zbliżony do zestawu Eggarta, jest zestaw
firmy ,,Chiron", ,w którym powierzchnie chwytne
z kleszczyków, ujmują na dużym odcinku brzegi rany
żwacza, nie miażdżąc ich i nie raniąc. Powierzchnie
te ustawione są poprzecznie do długiej osi trzonków.
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cał się. Drugi pierścień o średnicy 16-20 cm
sporządza się iedvnie z drutu, można z nieco
grubszego. Skle,iorrł- z zarękawkiem jak po-
przedni, będzie osłaniał orr ranę od zew-
nątrz. Prz.ygotowane pierścienie, należy wpro-
wadzac koleino od cdcinka pachov;ego ręka-
wicy z ochraniaczen: ramienia: wpierw, pier-
ścień o mniejszej średnicy, a za njm o rł,iększei
rvciska.jąc ie do opolu i tak, abv pierwszv od
drugiego, był oddalony o 9-1 2 crr,. Prz5,
obu pierścieniach, pozostawia się wvstaiący rą-
bek gumorvy 2 cm szerokości, który po zadaniu
kleiem, zlepia się z wervnętrzną ścianą utwo-
rzonego mankietu (Ict. 1 i 2).

Ustalenie fałd,u. Po przecięciu powłok
i otrzewnej, operuiący wyciąga na zewnątrz
pokaźny fald żwacza. potem uimuie go pomoc-
nik u obu końcow ranv, Operuiący łączv wko-

ło ściarnę fałdu z zev-nątrz lezącymi mięśniami
z pcwięzią powierzchowną tułowia, a więc nie
z otTzewną ścienną iak wg Gcetzego. Szetł,
okołkowy liczy 10-12 ścieków, które rozpo-
czyna się od górv prawego brzegu, a konczy
na Iewyn, związuiąc ]<ońcówki stylonu lutl
catgutu w kliamerkę ({ot 3 i 3a). Ażeby nić czy

catgut nie uszkadzała fałdu, każdy ścieg winien
gt,ązyć podśluzówkę żwacza, na odcinku co
n,ajmniej 1 cm. W ,t;en sposób ustalony fałC
przecinla się pośrcdku. Nastqpnie pomocnik
chwyta peanami oba brzegi i napina,iąc, roz-
chyla ie na boki. JeśIi przedżołądel< nie iest
przeladowany. mcżna 6,płukać błonę śluzową
płynenr ftzjologicznvm. Operujący wprolvadza
do otworu, mnieiszy p,ierścień osłony (man-
kietu, fot. 4 i 5), rozpocz_:lnając od dolnego ką-
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cięcie nicń szwu okółkowego, w dolnyTn kącie
rany, z równoczesnym pociągnięciem za j<la,

merkę w kącie górnvm (fot. 9). Otrzewną,
mięśnie i skórę, zsz5lq7ąno oddzielnie szwem
ciągłym, jedynie skórę węzełkowvm. stylonem
czy c,atgutem. Dla swobodnego przeprowadze-
nia igłv przez s[<órę, nacinano równolegie <1o

jej brzegów utworzo,ny fałd - prprzecznie,
w odstępach co 2 cm.

ta rany, a po tym, naciskając na pozostały ob-
wóC, uszczelnia całą okolicę otworu od wew-
nątrz, Wprowadzenic pierścienia, powoduje
zwężenie mankietu w połowie jego długości,
gurrra zostaje napięta, ,a tym samym, olra pier-
scienie przycliągane są mechanicznie ku sobie,
dokładnie uszczelniają jamę otrzewnową, ranę,
a w innych meto,dach także i narzędzia (fot. 6
i 7), Z kolei pomo,cnik usuwa z brzegów żwa-
cza peany, przeszuku,ie przedżołądki, rł, końcu
odd,ala osłonę, chwytaiąc drvorna palcrami za
obwód r,vewnętrznego pierście,nia i ciągnąc ku
sobie, r,vynicolłluie go (fot. B). Fo odd,aleniu
mankietu, operuiącv zszywa ranę żwacza,
dwoma rzędami szvłl-ł ciągłego wg Lemberta,
a okolicę po[<rywa rnaścią panicylinową. j{a-
stępnie u,,ł,alnia f.ałd z ustalenia, przez, prze-

3i2



Nr6 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXIII

Pottępauanie prz,g pienistym uzdęciu żua-
cza. Aby uratować zwierzę przed uduszeniem
przy takim wzdęciu, bardzo często, jedynvrn
postępowaniem, iest pośpiesz,nie qlyĘ,onane cię-
cie żwacza. NaĘłchmiast po rozpozrraniu, zrrie-
czula się nasiękowo ckolicę cięcia, odkaża i goli
skórę, Powłol<i rozcina się w okolicy i na dłu-
gcść, iak przy norTnalnym cięcil,r, tak abv po
łvstępnvm przebiciu żwacza i uprtrszczeniu
z niego treści ,pienistei, można bvło przystąp,ić,
do ustalenia f,ałdu i dckończenia zabiegu.

Po otwarciu iamv Lllzuszlnej, pomocnik przv-
trzymuie fałd u obu kĄtów ra|ny, z]a pomocą
dwóch lejc, albo palcami (w rękawicżkach).
operujący, przecina iałd pŃrodku n,a odcinku
dfug. 2 cm. Z chwilą rłrykonania cięcia, pienista
z,awartość żw,acza uchodzi na zewnątrz nie-
plzelwlaną strugą, W iakiŚ cZaS po'twn, drugi
pomocnik, uc,iska pieścią lewy dół przvlędź-
wio tr hodziła kową siłą.
kie n struga operuiący
pod p otwoiu by * ,rro-
mencie zaprzestania naeisku na powłol<i,nie do-

szło do zanieczyszczenia ran\,, co udaje się bez
trudu. Opróznionv w ten sposób żwacz, można
zaszyć, albo przystąpic do dalszvch czyn|ności
zwl,ąza,nyę|1 z rumenotomią.

omórł.ienie

gi,, MagdE i in., w które ocą
kleszczyków, łączy się ran
z okierrkiem serwety. a nap
gami.

cym na przy
brzegów ra
ponownie f,

n ającego, a takze w akcie ty,rn
d o zabrudzenia ranv.

, uszczelnienie iamy otrzew-
nowej, e błciny su-
rowicz na,ikorzvst-
niei vz n.iaka), Je,d,-
nlakże zestawami tyclr a,utorów nie sposób po-
służyć się w wypadku przeładowainia przedżo-
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łądków. Bardziei praktyczne w użyciu są ze-
stawy ram]<orvo-druciane jdk: Weingarda i fltr-
my ,,Chiron". Ten ostatni, najmniej uszkadza
brzegi rany żrvacza. Osłony użvwane w tych
zestawach jak: serr.vety inrpregnowa,ne z okien-
Ęiem czy z wst.arvką gumową i szczeliną, nie
chronią 1edyrrie wyu.iniętego uchrvytami paska
b]ony ,"lrowiczei, tuż przy brzegu przeciętego
przedzołądka, oTaz rnrządzi przed zanieczy-
szcze,nien. Dlatego Ba.durc 1 1y5półpracownicv
mimo selwety z okienJ<iem, posługiłvali się do-
datkowo łatwo w.ymienn_vni chustar,ri.

Sposób ustalenia fałdu, przez wpl,otł,,adzenie
do iego wnętrza pierścienia czy ranrki drucia-
trej, rozsur,valnej Sch.euringa (5) iest nieskom-
plikowan1., zapewnia nalezyte trszczelnienie ia-
my otrzewnowej, Iecz serrn,eta z okienkiem gu-
mow\Im, którą mozna założyć pomiędzy fałrl
a skórę, nie chroni iałdu przed zabrudzeniem.

W praktyce własnei, poslugiwano się wpierw
sposobem Goetzego. Abv uchronić r,anę przed
zabrudzentiem, plzytrzvmywano oba brzegi
fałdu pe,a,nami, ale mimo tego, szczególnie
rv do]rn\łn kącie rany, dochodziło do zanie-
czygzczeń. PoŹniei opero\^/ano sposobem Scheu-
tinga (5). W sposobie tym, vrysunięty rr,a zew-
nątrz fałd z ,"vprorłzadzonym do iego wnętrza
pierścieniem, spoczy\ń.,a na brzegach rany, Aby
pod naciskiern lamienia fałd nie zsuwał się
z pierścienia, umocow-vwano fałd na pierście-
niu za pomocą czterer_,h ]rea,nów. Jak się okaza-
ło, rr,iażdżyły one po,,vażnie błonę surowiczą.
Wobcc tcgo, zastąpicno peany płastvkowymi
§prinaczami, ,iakie uz,r.wa się przv suszenitr bie-
)izny. O]<azały się one skuteczne na tyle, że po-
rviększvłv pówierzchnię op,arcia fałdu, a iego
przvśrodkorva ściana nie stykała się bezpo-
średnio ze skórą, jak to zdarza się przv stoso-
waniu ramki rozsuwalnej tegoż ,autora. Wobec
tego, że nie można było uniknąć zabrudzeń,
powrócono do metodv Gcetzego, z trlrn że brze-
gi fałdu zszywa|no z bardziei zewnqtrzną war-
stwą mieśniową i powięzią pow-ierzchorvną tu-
łowia. Eałd ustalonv w tak:, zmodvfikowany
sposób, nie zapadał się w qłąb ranv, R,ana ul€-
g-ał.a zanieczyszczenitt w mnieiszvm stopnitl.
Przez cały czas zabiegu, musiał jednak ,pcmoc*

nik orzylrzlt,llywać brzełi ż_wacza pe,alnalTi.
Dopiero, Do za.toso,1.va,nirr osło,ny rvłasnej (man-
kjetu) zaistnriały rvarunki do,przeprowadzenia
zabiegu z zacltawaniern asept1,{<i. Proponowana
osłonę, rnożna stosorvać r,le wszvsl,kich met"-
dach, ramkowv,ch, jak i bezramkorvych, w któ-
r\rch brakowało iei. albo bvła ona ,niedosta-

teczna. Osłonę, w za]ezności od metodv, rr,ależv
odpowiednio dostroic, ti, od]eełość pierścieni,
rozmiary ich średnlic, orlz e]iastvczn.śó rvew-
netrznego pierścienia. Można w tvm celu wsu-
nać w s,preżvne dwa zwoie dnutu luh rł,iece,i,
ieśii iest cieńszv. skl,tteczna osło,na ranv i na-
rzedzi czyni zabieg cielcia ż:wacz,a bardziei eko-
nomicznym (6).
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Należy ieszcze nadmienić, że sposób ustale-
nia fałdu wE Goetzego, a zatem i podobnv do
niego sposób własny, iest oceniany przez nie-
których autor,ów uiemnie, po,nieważ nak]ucia
blony surowcze,i żwacza mają powodować nie-
zn^czne zrosty, pom,imo że szew okółkowv usu-
wa się pod koniec zabiegu. Jeżeli nawet, te
nieuchro;nne zrosty, w postaci długich, prze-
świecaiącvch blaszek wvstępn-rią, to na podsta-
rł,ie własnych obserłrracii mo,żna stwrierdzić że
są o,ne bez większega zn)a,czenia dla motorvki
żwacza. Aby uniknąć ,pcwikłań tńI t\yrm wzglę-
dzie, należy zwróc,ić szczególną uwagę na a[<t
szyglią. przy szyeiu nie wolno przebió błonv
śluzowei, gdyż wtedy z,akażony zostanie na ca-
łej swei dłusości catput i powstaną ropnie,
zrosty, a nawet przetoika. o czvm przeko,nano
sie w dwóch przypadkach własnvch.

W przvpładiku drobnobańkowepo wzdęcia
nrzodżoładków. iakie często wvrnapa iumeno-
tomii. unjemożliwione iest dokłrrlne pTzygoto-
wanie pola operacyin^po. W sroźnveh przvnad-
kach. zszvwanie pomyślnego pola cięcia
z okienkjem serwetv, jest zbvt cz,asoehłonne.
i\'Ietoda ar-,awiana rłrvdaje śe bvć najlerrsza
w nrzvp,adkach. Ęięflrr ma się d^ ezwnienia
z nadmiern'e wvpelnion.rmi przedżołądl<ami
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WEIDLICH N.: Stan bakteriologiczny otaz zmiany
anatomo-patolłgiczne przv endocarditis u świń na
tle różycv. (Banterio]ogische und pathologisch-anato-
ynische Befunde bei der Rotlaufendokarditis des
Schweines), Wien. tierżirztl. Mschr. 52, 565, 1965 (5).

Przeprowadzono badania bakteriologiczne próbek
tkanki mieśniowej, wezłów chłonnvch i narządów
wewnętrznych od 79 świń rzeźnych, wykazująeych
zmiany różycowe na zastawkach (endocarditis), w ce-
lu stwierdzenia lokalizaeii rvłoskoweów różycy. posie-
wv przeprowadzano na podłoźach płynnych i stałych,
lnkubowanych do 96 godzin. Włoskowce r6życy wvizo-
]owano od 78 świń, t.j. od 98,1Óń, ptzy ezym z 81,3%
przcharJanveh śledzion, ?4,7% nerek i watrób 48.1%
wezłów chłonnych i z 24,05% tkanki mieśniowej. Sto-
sunkowo częsfn z^każone były równoeześnie nerki
i wątroby. Z ptób tkanki mięśniowej, z węzłów chłon-
nvch i z natzad,ów wewnetrznych uzyskiwano wzrost
nikły lub średni, natomiast z zastawek sercowych -orzeważnie wzrost obfity. Wyrośnięte kolonie okreś-
lono jako formy R i intermedium, Okazalo się, że
rozprzestrzenianie sie włoskowców różycy w orga-
niźmje zwierząt uzależnione jest od wystepowania
równoczesnego zmian anatomo-patologicznych w ner-
ce i śledzionie, nie zależy natomiast od wvstąpienia
lub intensy."r,ności stwierdzonego endocarditis.
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